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Roku 143a. żwycięztwo Polłków nad Rusinami, 


nad rzeką Morawą. 


NOWOŚCI KRAKOWSKIE. 


Spieszymy żudzieleniem szanownym czytelnikom dosłownega 
"zyk à py R. W, 
` odpisti listu, odebtanego wczoraj; ktory opiewa szczegóły wypadku, 
hależącego +: a”  Zadziwiających; a jednak _niepodobnych i 
do zaprzecz tę AT AMZĘ Wow: > 
v pł = urzędowe Miadomóści 2 wyspy Chios, zawierają 
| WADY 151 w | 
js doniesienie o wysadzeniu „ta powietrze okrętu tureckiego, na 
s którym „Kapudan' Basza, dowodził, ` Stało się to nestępd=. 
wS 4 etk É AA 
sı jgcyin, równie, śmiażym jak sżczęśliwyni sposobem: Wiad - 
e = 4 3 lz) - da 4 s Å - 
„ domo że Grecy ogłosili DEAT brzegów swoichs „JE krg 
„ austryjacki już po tóm ogłoszeniu, zawinął do poru w 
i4 bliskości Mityleny. Flotta grecka dowiedziawszy się o nim , 
4, bierze go za dobrą zdobycz, d nieczekejąc póki się ta wiesć 


j $ rozniesis : wsadzą swoich majtków. na ten sam okręt, przea 
a» branych. w mundury dustryjaskie, każawszy ścigać go o= 
» okrętowi prawdziwie greckiemiu, z rozwiniętemi żaglami, prot 
resto ku ffaccie tureckiej pod Chios. z Turcy postrzegłszy, 
is, banderę austryjackę, gonioną od greckiej ,. pozwalają  pierm 
m szej schronienia w samym środku” flotty swojej; atoli chë- 
*., cią pochwycenia  okręciku greckiego zapaleni; wyj rawiaję - 
»za nim cztery okręty; Rozdzieliła się "więc floltta, a paa 
» Ce nóc nastąpiła, Tym czasem zamaskowani Grecy, umiem 
s li sobie pozyskać ufność Turków, wmawiażąc w nich: ża 
+ s ŹŻjiwność. na. okręcie znajdująca się, dla nich jest przezna» 
Er czoną,* Bez najmniejszego podejrzenia udali się wigo Turz 
r cy na spoczynek, a w tem okręt niby austryjacki, podstę= 
“t puie pod akręt admiralski , podsądza minę (Brander) i w oka 
23 mgaienik Kapudan Basza z cażym swoirz okrętem -byrzuco- 
nW na powietrze, w głębi morza, grób znalazł, Niżelć 
naluri m 


y ki uszedł nickezpiaczeństwa. ,, 


eszta do porządku przyszła, okręt rzeczony grecą 


a 3 Jeżeli się ta wiadomość potwierdzi , skutki jej mogą-nie+ 
m pospolitę korzyść sprawić. dla? (Greków „albowiem Kapudan 
» asza, | miał. bydź „jedynym admirałem tureckim z wszelkiem 
mi adólnościami do kierowania "flotę na fo A który a 
© trudno będzie snaleść następcę. ` E A R. 
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mniej pomyślne wiadomości nadeszły do Marsylii; potwierdzą 
jące opanowanie twierdzy Napoli dis Romanja, najznakomitszej 
w Grecyi; podobnież się potwierdza wielkie zwyvięztwo Sulja= 
tów nad Albańczykami i sprawa Greków w Akarnanii, Etolii 
i Epirze: przybiera grożną postać. Flotta grecka stoi w hliskoścą 
tureckiej i oczekuje tylko sposobności uderzenia i przymusze- 
nia jej do bitwy, której Turcy dotąd unikali. Jeden“ okręt 
przewozowy i dwa bryggi wojenne ze zdobyczami a wyspy 
Chios i Chiotami, przeznaczonemi do niewoli; dostały się w 
ręce Greków. Flotta alexandryjska przypłynęła do Rhodu z 
4,000 ludzi; lecz So okrętów greckich popłynęło przeciwka 
niej i wkrótce dowiemy się o nowej z nią bitwie na morzu, 
Blokada ugloszona przez rząd grecki, pozbawiając resstę portów 
osadzonych przez 'Turków żywności, zmusi je do poddania, == 
Morderstwa na wyspie Chios wzbudziły rozpacz i wściekłość po- 
między . Grekami i ducha  bohatyrskiego zapaliły. =- Jene- 
rał Norman przybył 13, Czerwca pod Avtę i paląc ył się z Su- 
Jiotami. -- Churszyd basza i Omer Vrioni nowy basza Janiny, 
zaczęli byli w pierwszych dniach Czerwca postępować naprzód, słąz 
czywszy swoje wojska: ale 6. Czerwca , nagle uderzył na nich wa- 
Jeczny. Marko Bolschati naczelnik Suilotów i zniósł do szczętu, 
Strata Turków przechodzi 6000, obadwa baszowie, ratowali sią 
ucieczką. -- Z Morei do  Etolii wylądował także z wojskiem 
Mauro Micheli dla złączenia się z Suliotami. -- Prewęza bloko~ 
wang jest od strony morza i wkrótce nastąpi dzielne uEIEĘŻEŚIa 
od lądu. -- Neopątra w Tassalii także się dostała Grekom, -= 
Demetvinsz Jpsylanty ma tam naczelne dowództwo w połączeniy 
z Odysseyszem. i 

3 Z innych stron głoszą o potyczóe na morzu flotty grec- 
kiaj z turecką, i że pierwsza zapędziła drugą do Dardanellów. 


Na wyspę Samos wylądował okręt posiłkowy grecki; na którym 


przybyły zastępy zbrojna i- zniemi się zaraz połączyli 
Samijczykowie. -- Wszystko -tam stoi w pogotowiu  dó 
boju. -- Nawet na wyspie Chios, część uzbrojonych  miesz- 
kańców w głębi kraju, trzyma się dotąd obronnie. Ńzya= 
nie są tylko zdołni do morderstw , lecz tie do bitwy w o3 
twartóm polu. -- Odtąd zaczynają Grey dzinłać zaczepnie, rac 
żem na wsżystkich stanowiskach wojehnych. -- Jenerał Kolko- 
tron znajduje się pod Palras na czele 14;009- ludźi zupełnie 
uzbrojonych, i trzyma w oblężeniu tę twierdzę, ktora bloko= 
wana od morza, w krotce poddać się musi. 

Tuncya. Podług wiadomości od granic, wojska azyatyckić 
ya Wołoszczyznie zbuntowały się przeciw ruzkazom Porty i staż 
nęły obozem pod fuszczukiem. -- Jedno z pism perjodyczuych 
powiada: ” Za popełnione srogości na u'yspie Chios, częsE 
„s winy spadnie w dziejach na Angljq.--Ona to zazdrosnó 
s Rossyt, wpływem swoim podsycała dumę i okrucieństwó 
xi Porty, i stała się sprawczynąę nayobrzydłiwszych zbrodni. 
„ Ażeby połędze  Rossyi położyć tamę, pragnie Anglid 
s wspierać przeciw niej Turcyg i wszysiko pogeństwo; a dla 
7 zathowania swego teraźniejszego systematus poświęcić ae 
s; i wytępić wszelkie uczucia ludzkości. „Pokaże się niebat 
» że ta polityka jest próżną. „.-= Powa się pogłoski, ża 
Turcya odrzuciła, wszystkie przełożenia obcych posłow do zgody 
z Itossyą, =~ Tardo Stransfort_poslowi angielshiemu; naprze- 
łożenie iż Turcy zostają ciągle na Wołoszczyznie i Mittnach, 
, odpowiedział tak Reiss Efendy: ” Już oni z tamtąd wyjdą , 
s, skoro przyjdzie czas nato. ,, -- ( To jest: jak nam się podoba!) 
Persowie przedzierają się wstępnym bojem ku Trebizondzie nad. 
morzem, czarnemu -- Do Wołosztzyzny przybywa ciągle Turkowa 
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